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Katastrofa w największej polskiej Wynalazek Hausnera umożliwi mu lot
cukrowni Detroit—Warszawa

W cukrowni w Chełmży, w woj. 
poznańskiem, wskutek defektów no 
wosprowadzón-ych maszyn w strzy­
mano pracę. Z nieustalonych nara- 
zie przyczyn spaliły się trzy moto­
ry  elektryczne, a 11 wirówek do od­
sączania cukru zostało zniszczonych 
i wyrwanych z betonowej obsady- 
Urządzenia wyrzucające cukier t. 
zw. „rucze“ pękły, nie w ytrzymu­
jąc obciążenia. W skutek zerwania 
wirówek zarysowały się mury w 
cukrowni, a ponadto skonstatowa­
no szereg poważnych defektów w 
urządzeniu fabrycznem.

Cukrownia, która rozpoczęła 
kampanję w dniu 23 bm. nie wypro­
dukowała dotychczas cukru w sta­
nie należytym, a otrzymała jedynie 
cukier zanieczyszczony kurzem i

melasą. Szkody, powstałe wskutek 
wadliwego funkcjonowania maszy- 
ncrji, są olbrzymie.

Wedle pogłosek, przyczyną tej 
niespodziewanej katastrofy  był po­
bieżny i niedokładny remont ma­
szyn, jak również montaż maszyn 
nowych.

Zaznaczyć należy, że cukrownia 
w Chełmży jest obok cukrownicy w 
Opalenicy największą w Polsce, a 
jedną z największych w Europie.

W połowie ubiegłego miesiąca, 
jak  o tern donosiliśmy, miał w ystar­
tować z D etroit w Stanach Zjedno­
czonych do W arszawy znany lotnik 
polski Stanisław  H ausner Pam ięt­
nym jest do te j pory jego poprzed­
ni lot, w czasie którego H ausner o 
padł na morze i przez osiem dni bez 
jadła i wody walczył bohatersko z 
falami.

Ponowny lot do W arszawy nie 
mógł się odbyć z przyczyn od dziel-

Wojna religijna w  Meksyku
Salwa do pochodu katolickiego. — Trupy i ciężko ranni. 

Bitwa na ulicach Tanhnato.

Pomnik ku czci 
Legionu Ś ląsk iego

CIESZYN, 28. 10. (wł.) Dziś od- 
.feyla się w Cieszynie wielka uroczy­
stość dla całego Śląska i całej Pol­
ski. P rastara ziemia, piastowska ucz 
eiła pomnikiem pamięć tych, któ­
rzy 20 lat temu tworząc Legjon Slą 
ski ruszyli w bój o niepodległość 

*"Polski i łączność Śląska z Ojczyzną.
W r. 1914 posłuszna rozkazowi 

Marszalka Piłsudskiego ruszyła rnlo 
dzież polska z polskie Ostrawy, Łaz, 
Dąbrowy, Trzcińca, Witkowie, K ar­
winy, Bogumina, Frysztatu, Cie­

szyna. i innych miejscowości ślą­
sk ich , by walczyć o wolność Naro­
du i niepodległość Rzeczypospolitej

Na uroczystości cieszyńskie przy 
byli liczni uczestnicy nietylko z ca­
łej Polski ale spod zaboru czeskiego. 

 >o-----

Dziekan uniwersytety
w arszaw skiego  dyrektorem 

dep. w min. sp raw ied liw ość
W ARSZAW A, 28. 10. Dzienni­

ki warszawskie notują pogłoskę _ o 
bliskiem powołaniu do ministerjum 
sprawiedliwości w charakterze dy­
rektora departamentu ustawodaw­
czego prof. Lutostańskiego, dzieka­
na wydziału prawnego uniwersyte­
tu warszawskiego.
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Zniżki kolejowe
dia młodzieży szkolnej na 
ek res  trzydniowej przerwy 

w nauce
W ARSZAW A, 28. 10. Wyższe 

zakłady naukowe upoważnione zo­
stały do w ystaw iania 50 proc. zni­
żek kolejowych dla akademików w 
okresie W szystkich Świętych i Dnia 
Zadusznego.

Podczas trzydniowej przerwy 
w nauce w szkolnictwie powszech- 
nem i średniem korzystać będzie 
również ze zniżek kolejowych mło­
dzież szkolna.

M EKSYK, 28. 10. Naprężona sy­
tuacja pomiędzy ludonścią katolic­
ką w Meksyku a rządem meksykań­
skim przybiera z dnia na dzień for­
my coraz ostrzejsze.

Od czasu wydalenia biskupów 
katolickich uwidaczniają się wśród 
ludności katolickiej nastroje rewo­
lucyjne- Doszło już nawet do pierw 
szego starcia pomiędzy wojskami 
rządowemi a katolikami, co pozwa­
la przypuszczać, że wojna religij­

na w Meksyku już się rozpoczęła.
W  starciu tern, jakie miało miej 

see w mieście Tanhanto, polała się 
krew. Demonstranci katoliccy urzą­
dzili pochód ulicami miasta, a we 
zwani apolicji do rozejścia się od­
mówili. W tedy zaalarmowano woj­
sko, które dało salwę do tłumu. De­
monstranci odpowiedzieli ogniem. 
Ośmiu żołnierzy i 7 osób cywilnych 
padło w tej walce- Po obu stronach 
jest również wielu rannych.

PO K ON G RESIE EUCHARYSTYCZNYM W BUENOS A IRES.
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Uroczystości katolickie ściągnęły do Buenos Aires liczne pielgrzymki 
z całego świata. Kongres eucharystyczny zakończył się przemówieniem 
delegata papieskiego, kardynała Pacellego. Na zdjęciu t łu m y , wysłu­
chujące przemówienia na głównym placu miejskim, gdzie wybudowa­

no specjalną trybunę i postawiono olbrzymi krzyż.

nego lotnika niezależnych. Haus­
ner nie traci jednak nadziei, i wie­
rzy, że uda mu się pokonać wszy­
stkie trudności i dotrzeć wkońcu do 
Warszawy.

P rzy  ponownym locie H ausner 
zamierza wystartować z Detroit, 
chcąc przebyć jednym skokiem 11 
tys. kilometrów, dzielących go od 
W arszawy i tern samem ustanowić 
rekord długości lotu transatlantyc­
kiego do Polski.

Samolot naszego lotnika ma 
szereg udoskonaleń trzymanych vv 
tajemnicy, a dających dużą gwa­
rancję bezpieczeństwa. Udoskona­
lenia są wynalazkiem Hausnera. — 
Dodać należy, że lotnik może zabrać 
ze sobą odpowiedni zapas benzyny, 
umożliwiający mu bezpieczne prze 
bycie całej zamierzonej drogi.

Wedle naszego prawdopodobień­
stwa, ponowna próba przelotu At­
lantyku zostanie podjęta przez Hau 
snera latem roku przyszłego.

Zjazd właścicieli domów 
i  miast „ullenowskiclr*

W ARSZAWA, 28. 10, We wto­
rek odbędzie się w W arszawie zjazd 
właścicieli domów z ośmiu miast, 
które zaciągnęły swego czasu po­
życzkę Ullenowską dla przeprowa­
dzenia inwestycy, kanalizacyjny - 
wodociągowych. M iasta te,_ to: Czę­
stochowa, Piotrków, Lublin, Kiel­
ce, Radom, Sosnowiec, Dąbrowa i 
Zgierz.

Zjazd ma na celu interwencję u 
m iarodajnych czynników, celem zła 
godzenia ciężkich warunków Ulle- 
nowskiej pożyczki.

Samobójstwo pierwszego 
prezydenta Lublina

LUBLIN , 28. 10. W mieszkaniu 
własnem przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście 51 popełnił samobój­
stwo wystrzałem z rewolweru adw. 
Ja n  Turczynowiez. — Tragicznie 
zmarły adwokat Turczynowiez był 
pierwszym prezydentem m. Lubli­
na  w odrodzonej Polsce, ^w stępnie 
piastował ę r godność przewodniczą 
cego tutejszej rady miejskiej. Poza- 
tem zmarły adwokat był dziekanem 
lubelskiej rady adwokackiej. *

Przyczyną samobójstwa były 
sprawy, związane z jego urzędowa­
niem. Mianowicie miał on wytoczo­
ny proces, który prowadzi sąd okrę 

• gowy w W arszawie o nadużycia, do 
konane na szkodę jednej z klientek, 
ziemianki z Lubelszczyzny.

Zmarły adw. Turczynowiez był 
sztandarowym członkiem stronnic­
twa narodowego. Jego samobójstwo 
wywołało w Lublinie niebywale 
wrażenie.
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Biurokracja pożera miliony
Ozv firmy prywatne wolne są od tego grzechu?
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Duch biurokratyzmu wciąż jesz­
cze budzi uzasadnione niezadowole­
nie w najszerszych warstwach spo 
łeczeństwa. Obywatel sarka i daje 
w mocnych słowach uj-ust swemu 
n te ukontentowaniu, ilekroć ma do

ka na drugi,
^ukontentowaniu, ilekroć ma do A J S !^ a p a ra tu Zhiu- g©7 czysto Wprost na zwloką jdziala-

sk& sst W 5 T *  W  *7ttTiŁ >

ibezpie-

n y v u . »  *-   «» ”

— jak szybko zdołalibyśmy uspraw­
n ij  przyspieszyć tok ślamazarne*
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tyzowanym**, gdy zamiast żywej i« 
dywidualnośei spotyka się z bez­
dusznym zbiornikiem paragrafów i 
norm, z sadystyczną niemal _ żądzą
ęhroinącytn się za sterty papierń.

Czemże bowiem jesi w swej «aj 
g!ęl*S2cj istocie Iriwrokraoja? Albo 
jest ona owocem niedojrzałości a- 
paratu admiinstraeyjengo, albo fał- 
szywem, opacznem traktowaniem 
działalności przez człowieka mâ  
nekina, człowieka chorego  ̂ na sui 
generis daltouizni! me widzącego 
bowiem tętniącego wokół życia, a 
tylko papier, akta, mechanizm biu­
rowy.

If nas jeditem z głównych źródeł
zbiurokratyzowania jest fatalna 
spuścizna ]H) zaborcach. Funkcjona­
riusz zaborczy odgradzał się z lu­
bością od życia papierową ścia­
ną przepisów; stosunek jego do spo. 
łeczeństwa był nieżyczliwy, a co naj 
wyżej — obojętny. Lękał się zresz­
tą* tego interesanta, o którym zresz­
tą dobrze wiedział, że ma tenden­
cje.. obchodzenia tego, co państwo 
narzuca. To też nic dziwnego, f e w  
stuleciu niewoli zakwitła na zie­
miach polskich przesadna b arokra- 
eja, doprowadzona w b. zaborze au­
striackim do absurdalnych rozmia­
rów.

Spadek ten ©dziedziczyliśmy. — 
Niknie on «a szczęście w oczach. I 
to w miarę, jak powstaje nowy typ 
funkcjonariusza; typ polskiego u- 
Fzędnika.

Ale pozatem źródłem rozpanoszę 
nia się „ducha biurokracji* była ni© 
dojrzałość aparatu administracyjne 
go, niezależna od łradycyj „amtów“ 
zaborczych. Ale jest to zjawisko 
przejściowe, ustępujące z dnia na 
dzień.

Natomiast niezwykłe głębokie ko 
rżenie zdołał zapuścić „duch biuro- 
kratyezay*' w samorządzie. Znamy 
przyczyny tego objawu. Protekcjo- 
nalizm przeróżnych partyj powty- 
kał do biur falangi ludzi, następują­
cych sobie na pięty, a jedną legity­
mację swego „urzędowania*4 widzą, 
cycłi w rozpętywaniu istnych orgij 
biurokratycznych, w utrudnianiu 
życia nieszczęsnemu obywatelowi.

Nowy samorząd oczywiście musi 
się wyzwolić z tej hinortrofji^ biu­
rokratyzmu — nietyłko dla celów o- 
szczędnościowych, ale by wreszcie 
przywrócić zaufanie obywatela do 
magistratu czy gminy-

Alą najsroższą plagę stanowi biu 
roki atyzni, gdy opanuje instytucję 
czy biuro prywatue, które przecież 
winno być ideałem sprężystości, 
szybkości załatwiania spraw i lu 
dzi.

Niestety, nie są wolne od tej pla 
gi nasz© prywatne instytucje i biu­
ra. Również i tam spotkać może każ 
dego klteuta odsyłanie od urzędni­
ka do urzędnika, również i tam poję 
cie czasu jest pojęciem względnem, 
bo rozpadającem się na nieprzekra­
czalne „godziny biurowe*1 i nieogra

rokratycznego 10 miljonów — to 
jakie kapitały marnieją * tytułu 
przerostów biurokratycznych w© 
wszystkich prywatnych instytu­
cjach w państwie? Jakąż sumę pe

jącego „urzędowania*'.
Sprawa jest warta zastanowie­

nia. Przykład, dany w dziedzinie u. 
bezpieczalni powinien znaleźć licz­
nych naśladowców.

Szkota a życie
„Non sriiołae, seol vitae disełmus« 

(nie dla szkoły, leez dla życia uczymy 
się), mówi stare i mądre przysłowie. 
Nic zawsze rozumieją to cr> którzy sic 
uczą, ale zawsze powinni o tein pamię­
tać ci, którzy uezą. O ile może mniej 
w innych szkołach, o tyle w szkołach 
zawodowych a zwłaszcza handlowych, 
zasada powyższa powinna być przeetrze 
gattą z możliwie największą ścisłością.

Szkoły handlowe bowiem znajdują 
się w tej odmiennej sytup^5 w porów- 
naniu z innemi szkołami zawodowemi, 
iż mimo najlepszej organizacji, wyposa 
żenią i najlepszych sił fachowych, ni­
gdy nie będą w stanie dać młodzieży 
praktycznie wykończonego przygotowa 
uia do życia i uzupełnienie przez prak 
tykę wiadomości wyniesionych z® 8Zko 
ły okaże się zawsze nieodzownem. Łą 
czy się to ściśle ze specyficznym cha­
rakterem zawodu kupieckiego, Wpro­
wadzenie jednak w nauczaniu pierwia­
stka rzeczywistości, drogą utrzymywa­
nia bezpośredniego i ścisłego kontaktu 
z życiem oraz uplastycznianie w ten 
sposób młodzieży pojęć' teoretycznych, 
objętych program cm uauezania przyezy 
ni się niewątpliwie do spotęgowania 
kwalifikacyj zawodowych absolwentów 
szkól handlowych i skróci im czas prak­
tyki.

Toteż, z uznaniem należy podkreślić 
realizację powyższego postulatu przez 
średnią szkołę handlową im. Kroi. Ja­
dwigi w Sosnowcu, której młodzież w 
uzupełnieniu przerabianego w szkole 
materiału, zwiedza polskie sklepy i ma 
gazyny, interesując się żywo stroną ży­
ciową zagadnień * dziedziny handlu.

Zetknięcie się młodzieży s z k o l n e j  ze 
stroną realną tego odcinka naszego zy. 
cia gospodarczego, poza korzyściami 
fachowemi, nie jest pozbawione rów­
nież momentów społeczno-wychowaw­
czych. ,

Wzbudzanie w młodzieży szacunku 
i zamiłowania dla pracy kupieckiej tak 
ważne wobec przesądów, jakie istnieją 
pod tym względem w naszem spoleezen 
stwie, może także tą drogą dać pozy­
tywne rezultaty.

Sczmowy z kupcami, z personelem 
handlowym na temat uwag i spostrze­
żeń naauwająoyeli się w czasie zwiedza 
nia przez młodzież placówki handlowej 
z tej łub innej branży oddziaływują 
przekonywująco na młode umysły, iż 
racjonalna praca na tern polu ivy maga 
nie mniejszej Inteligencji i niemniej 
jest chlubna, ciekawa i wdzięczna od 
pracy w innych zawodach. Kupcy pol­
scy witają ten odruch szkolnictwa han 
dłowego b wielką życzliwością.

Przed likwidacją
funduszu bezrobocia

W dniu 31 bm. odbędzie się w War­
szawie ostaitnie posiedzenie zarządu 
głównego funduszu bezrobocia przód 
likwidacją tej instytucji Dekret o po­
łączeniu funduszu bezrobocia z fundu­
szem pracy ukaże się jeszcze w bieżą­
cym miesiąca, poezern nastąpi nomina­
cja komisarza, który przeprowadzi li. 
kwidację funduszu bezrobocia, przeka­
zanie jego czynności funduszowi pracy 
oraz reorganizację funduszu pracy.

Jak słychać, wszyscy urzędnicy fun­

duszu pracy i funduszu bezrobocia o* 
trzymać mają wymówienia z dniem 1 
kwietnia 1935 r„ poczem wszyscy nie­
mal zaangażowani zostaną do zreorga­
nizowanego funduszu pracy. Zwiniejsze 
nie personelu jest bardzo mało prawdo 
podobne, gdyż fundusz pracy przejmie 
wszystkie dotychczasowe funkcje fun­
duszu bezrobocia, którego aparat admi­
nistracyjny jest po szeregu redukcyj 
nader szczupły.

Niezwykły skandal towarzyski
w Warszawie

W sferach towarzyskich Warsza- re odjechało w niewiadomym
,  , ■ i i  .. ___ * .  M o c f o n n i A  n f in n S T .n i fW

kie-
wy wywołała wielką sensację wia­
domość o porwaniu hrabiego H. K., 
kapitana Wojsk Polskich. Porwa­
nia hr. Kr. dopuściła się jego ro­
dzina.

Hi stor ja ta miała miejsce w na­
stępujących okolicznościach: lira
bia Kr. przebywał często w miesz­
kaniu swojej na rzećzoenj panny R, 
przy ul. Marszałkowskiej. Rodzim*czarne „godsmy murowe’ i nieogra . . .  , j— . ; “T

niczony „czas“, który najżywotniej- młodego hiabiego była jwłnak p ze 
sza choćby sprawa może „poczekać** ciwną temu związkowi małzensk e
fn,r*  n S n  s m i ł r f f f / S ł

■-’i "  —  --------------- -----

aż się odleży i niby martwa dziczyz­
na skruszeje...

Wiemy z zapowiedzianego de­
kretu o reformie ubezpieczeń spo­
łecznych, iż władze rządowe oceniły 
możliwość redukcji kosztów admi­
nistracyjnych na 10 miljonów zło­
tych. Oczywiście schudnie o te mil- 
jóny — biurokracja. Ustaną te nie. 
sarńowito stosunki, że lecznictwo by 
>,a dedstkleia do- rozbndowain- nad

i --- ------------
mu i postanowiła w oryginalny spo 
-ićb przeciąć romans hrabiego.

Przed kilku dniami, gdy hr. Kr.
przebywał w mieszkaniu swej na­
rzeczonej, wtargnęło tam 6 osób,

runku. Następnie napastnicy splon- 
drowali mieszkanie, zabierając ca­
łą korespondencję, jaką posiadała 
panna R. od swojego narzeczongo. 
W ten sposób pozbawiono pannę Ro­
dowodów bliższej i długotrwałej 
łączności z hrabią

Panna R. przebyta w zamknię­
tej łazience przeszło 3 godziny, a 
giedy wydostała się na wolność, hr. 
Kr. był już daleko.

Do tej pory p. R. me zdołała u- 
stalić miejsca ukrycia hr. Kr. przez 
rodzinę. Wobec tego p .  R- wystoso­
wała do rodziny jej narzeczonego 
rejentaine wezwanie, domagając się 
wskazania w ciągu 3 ch dni miej-

RADJO
WARSZAWA.

Poniedziałek, 29 jKiździernika. M
6.45 „Kiedy ranne smają zorze ., 

6.52 Gimnastyka. 7.15 Dweunik poran­
ny. 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka porannalply  
ty) 74*5 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7 50 Koncert rfeKlarno 
wv 11.57 Sygnał czasu z Warszawy 
Obścrw, Asto 12.00 Hejnał z.Krauowm 
12.08. Wiadomości meteorologiczne. iz.ua 
Codzienny przegląd prasy pojskmj. iz.w  
Muzyka lekka. 13.00. Dziennik popular 
nv 18.05 Płyty. 15.20. Wiadomości o oka 
póree polskim 1555. Przegląd giełdowy.
15.45. Audycja wokalno muz. ze Lwo 
wa. 16.30. Płyty. 16.45. Niemiecku 17.00. 
Koncert kameralny. 17.25. Pieśni w 
wyk. K. Rzewuskiej. 17.50. Świat barw.
18.60. Skrzynka pocztowa. 1810. 
artystyczno stolicy. 18.15. Koncert z Ka 
towic. 18.45. Audycja dla dzieci. 19.00. 
Drobne utwory skrzypcowy 19.2a. 
Chwilka lotnicza. 19.20. śród Polaków 
na Sachalinio. 19.45. Program na dzień 
następny. 19.50. Wiadomości sportowo. 
20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55. Jak pracujemy w Polsce.
21.60. Koneort w wyk. ork. syml. l  to
21.45. Współczesno zadania kulturalno, 
22.00. Koncert reklamowy. 22.15. Muzy 
ka tanoczna. 23.00 Wiadomości meteoro 
logiożnc. 23.05. Muzyka taneczna.

KATOWIOW
Poniedziałek, 29 października.

G.45—7.40 Audycja poranna z vtarsza- 
wv. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszaivy, hejnał z Krakowa. "y 
Transmisja z Warszawy. 15.30. Wiado­
mości o eksporcie p o l s k i m .  15.35. V\ia-: 
domośoi gospodarcze. ,15.45 Audycja wo­
kalno muzyczna. 18.20. Płyty. 16.45 _ «  
krainy Żeromskiego skarby gór Święto 
krzyskich. 17.00. Koncert kameralny. 
17.25. Ogrodnik śląski. 17.35. Transmis­
ja z Warszawy, 18.00. Śląsk w moczątr: 
kach państwowości polskiej. «8.la. Kon 
cert ork. mandolinistów. 1845. Trans­
misja z Wilna. 19.00. Płyty. 19.25. Kro 
nika harcerska 19.30. Odczyt z Warsza 
wy. 19.45, Program na dzień następny.
19.50. Wiadomości sportowe 2000. Tran 
smisja z Warszawy. 22.09. Koncert re 
klainowy. 22.15. Muzyka taneczna. 23.00 
Transmisja z Warszawy,

WARSZAWA.
Wtorek, 30 października.

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze‘‘.
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (płyty). 
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik porań 
ny. 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo 
wiedź programu. 7.58 Koncert rekla­
mowy. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. 
Obserw. Astron. 12.0(1 Hejnał z Kro- 
kowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 
Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 12.19 
Muzyka lekka. 12.45. Jak się mała Lud 
miła do szkoły śpieszyła. 13.00. Dzien­
nik południowy. 13.05. Muzyka lekka. 
1530 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,35. Przegląd giełdowy. ^ 5 .  P iftoi 
z Krakowa. 1645, Skrzynka PKO. 17-00 
Recital z Krakowa. 17.25. Skrzynka ję 
zykowd. 18.00. Wiadomości rolńiózN' 
18.10: Życie artystyczne stolicy. 18.15. 
Koncert z Wilna. 18.45, Tajemnicza Bo 
gumiła 1900. Piosenki w wyk. Hanki 
na. 1939. Koncert warsz. chóru miesz. 
19 45. Program na dzień następny 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00. Płyty. 
294.5. Dziennik wieczorny 20.55 Jak pra 
cujemy w Polsce. 2100. Godzina hisz­
pańska 2265. Koncert reklamowy. 2220 
Muzyka taneczna. 22.45. Odczyt w języ 
ku esperanckim z Krakowa. 2300 W»a 
domości meteorologiczne. 23.05. Muzy­
ka taneczna.

rzeczone:, wtargnęło ram o osou,
członków rodziny hr. Kr. Pannę Rv sca ukrycia jej uprowadzonego na
wepchnięto do łazienki, gdzie zosta- rzeczonego, grożąc w przeciwnym
ła ona zamknięta na klucz. razie złożeniem meldunku ao pio

Kilka osób rzuciło się na hr. Kr. kuratora. Czem się ta niezwykła
obezwładniło gu ooczem sprowa- sprawa zakończy, narazie ywręze
d«>no go do oczek kto niewiad-mi^

WYDATKI f DOOHODY FUNDU­
SZU PKAGY.

Ostateczne wpływy Funduszu Pracy 
w roku 1933—34 wyniosły, według zam­
knięcia rocznego, siunę88.§37.933 zl„ wy 
datki zaś 85654.119 zł.

Na pomoc dla bezrobotnych w gotów 
ce i w naturze wydano 32.193 698 z!., na 
zatrudnienie bezrobotnych 50.614.285 zŁ, 
w tem na zatrudnienie pracowników, 
umysłowych 723.633 zł,

Wpływy z opłat ustawowych (opła­
ty od uposażeń, od djet poselskich i se- 
naiorskeh, od tantjem, biletów widowi­
skowych, rachunków telefonicznych i fc 
d.) wyniosły 67.073.850 zL, dotacja skar­
bu państwaw 19:172.000 zł., różne wpiy- 
MY SŁA92A.W
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Z Zagłębia
t k a t r  M I E J S K I  

W S O S N O W C U .
Już dziś, dnia 29 b m. o sod*. 20 m 

18 w sali teatru  miejskiego wystąpi 
światowej sławy, niezrównana pieśnia­
rka polska p. HANKA ORDONÓWNA, 
ze swym 1 ogatym i nader urozmaico­
nym programem. Miedzy innemi pio­
senkami śpiewać będzie: „Dzień kapita 
a a Q ranta‘c. „Chochol‘‘. „Jak pójdziesz 
polo orać” . „Tańcowanie'1, „Telefon do 
nicba‘«, „Walc zabłąkauy*' i wielo iu_ 
uych. Przy fortepianie p. Leon Boruó- 
ski, laureat konkursu chopinowskiego.
Bilety w cepie od 1.19 do 5.70
są do nabycia w firmie p. W. Czechow­
skiego.

Wtorek, dna 30 b. m, tea tr miejski 
g ra na Niemcach w sali kino „Ozary‘£ 
sztuką D. Niccodemiogo p. t  „Cień” .

Środa, dnia 31 b. m. po raz 26 „Ste­
fek^ J . Devala.

Święto Chrystusa-Króla
.Wczoraj w eałem Zagłębiu obcho 

dzone było bardzo uroczyście świę­
to Chrystusa Króla.

W kościele paraf jalnym w So­
snowcu z racji tej odprawiona zo­
stała uroozysta msza a w. ze współną 
komunją św. O godz. 9.30 rano od­
prawiony zostało nabożeństwo dla 
szkół, a o godz. 11 rano solenna su­
ma z okolicznośoiowem kazaniem.

W godzinach połudaiowyob prze 
szedł ulicami miasta pochod złożo­

ny z erganizacyj spoleoznycli, 
bractw kościelnych i szkóŁ

Popołudniu w domu katolickim 
odbyła się akademja dla starszych, 
wieczorem zaś przedstawienie w 
teatrze miejskim.

Akodemję zagaił dr. Braun. 0- 
kolicznościowe przemówienie wygło 
sił ks. kanonik Jankowski. W czę­
ści koncertowej akademji popisy­
wał się chór kościelny, pięknie grał 
na skrzypcach p. Blooher i deklamo­
wała p. Śyńerkówna,

Nadzwyczajne walne zebranie
związku legionistów w Sosnow cu

OBCHÓD 11 LISTOPADA W BULO­
WICACH, W SOSNOWCU.

Z inicjatywy kota B. B. W. R. odby­
to się zebranie przedstawicieli organl- 
zacyj, celem powołania komitetu obeho 
du uroczystości 11 listopada. Zebranie 
zagaił p. B. Przypkowski.

Na przewodniczącego zebm aia wy­
brano dr. H. Krogulskiego, a na sekre­
tarza p. L. Zawadzkiego. Do prezydium 
komitetu zostali wybrani: przewodni­
czący inż, J. Wieczorkiewicz, członko­
wie: ks. J. Suma i dr. H. Krogulski.

Jako wstąp do obchodu, w przed_ 
dzień uroczystości odbędzie się cap­
strzyk i na boisku sportowem straży 
pożarnej ognisko, przy którem odśpie­
wane będą różne piosenki legjonowe.
11 Istopada o godz. 9 m. 20 zbiórka or- 
ganizaeyj na drodze obok kopalni i wy­
marsz na nabożeństwo do kaplicy. Po 
nabożeństwie pochód ruszy do figury 
św. Jana, miejsca pochowania poleg­
łych powstańców z 18GB r., gdzie organl 
zacje złożą wieńce, Na zakończenie oko 
liczą ościowe przemówienie.

— _o-----
— Choroby zakaźne w Sosnowcu.' 

Zachorowań i zgonów na choroby za­
kaźne i inne w Sosnowcu, zgłoszone w 
tygodniu 43, to jest za czas od 21 do 27 
hm.: dur brzuszny zach. 3, płonica 
7, zgon. 1, błonica zach. 5, odra zach. 78, 
róża zach. 1, krztusiec zach. 2, gruźlica 
zach. 8, zogn. 1.

— Tydzień miłosierdzia. Stowarzy­
szenie P ań  Miłosierdzia Św. W incente­
go a Paulo w Zawierciu urządza dorocz 
nym zwyczajem Tydzień Miłosierdzia 
w dniach od 29 do 4 listopada.

W  ciągu całego tygodnia odbędzie 
się po domach zbiórka odzieży, żywno­
ści i gotówki na listy, przez osoby do 
tego upoważnione. W czwartek dnia 1 
listopada odbędzie się sprzedaż chorą­
giewek aa groby i kwesta uliczna.

P iątek 1. sobota odwiedzanie chorych 
po dom ach,'niedziela kwesta uliczna i  
zakończenie' „Tygodnia M iłosierdzia”  
uroezystem nabożeństwem na intencją 
ofiarodawców.

•Wszelkiego rodzaju ofiary przesy­
łane mogą również być na ręce przewód 
niczącego stowarzyszenia p, M. W ierz, 
bickiej do resursy TA Z, Stowarzysze­
nie zwraca się z gorącą prośbą do wszy 
stkich mieszkańców Zawiercia o popar­
cie dzieła miłosierdzia i składanie da­
rów dla najbiedniejszych, których po­
trzeby wobec zbliżającej się zimy znacz 
nie wzrastają. Spodziewać się należy, 
źe apel Wincentek nie przejdzie bez 
echa.

Pieniądz jest śliski, zanim 
wymknie Ci się z rąk złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

pow Zawierciańskiego w Za­
wierciu.

— Kradzież na targu. W czasie 
piątkowego targu  w Olkuszu skradzio­
no mieszkance Racławic z kieszeni go­
tówką zł. 37.50. Sprawczynię, zawodo­
wa złodziejkę z Klucz, Annę W alnik, 
zatrzymano.

Wczoraj, w sali rady miejskiej 
w ratuszu w Sosnowcu odbyło się 
nadzwyczajne walne, zębranie infor­
macyjne członków związku legjoni- 
stów, oddziału sosnowieckiego.

Przewodniczył zebrainu p. Mar- 
jąn Żapiński, sekretarzował p. Du­
dzik, referat ideowy wygłosił poseł 
dr. Gosiewski.

Prezes oddziału, p. Spimefcar o- 
mówił sprawy organizacyjne oddzia 
łu, sprawozdanie z bratniej pomo­
cy złożył p- Rabsziyn, p. Styka zre­

ferował obszernie sprawę urządze­
nia w Sosnowcu wielkiej \v\ 
pamiątek lcgjonowyoh, łącznie z ła­
skawie ofiarowanemi prze Mar­
s/alkową Piłsudską ekspoantami s 
Belwederu.

Zebrani wyrazili specjalne podzię 
kowanie wojewodzie dr. Dziadoszo­
wi, posłowi dr. Gosiewskiemu i pre­
zydentowi Almstaedtowi za zajęcie 
się sprawą zatrudnienia bezrobot­
nych członków związku legjoinstów.

Pamięci b. bojowca ś. p. Edwarda M>ętki
Staraniem stowarzyszenia b- 

więźniów politycznych w Sosnow­
cu odbyło się wczoraj na starym 
cmentarzu w Dąbrowie uroczyste 
odsłonięcie płyty - pominka na gro 
bie b. bojowca PPS., Edwarda Mięt 
ki, który poległ w walce z najeź­
dźcami, w czasie rzucania bomby do 
koszar kozaków w Dąbrowie w dniu 
10 maja 1906 roku.

O godz. 10-ej rano w sali kina 
„Bajka" zebrały się liczne organi 
zacje ze sztandarami oraz szereg 
przedstawicieli władz państwo­
wych i instytucyj, celem uczczenia 
pamięci bohaterskiego bojowca.

Odsłonięcia płyty dokonał poseł 
Arciszewski z Warszawy, wygła­
szając jednocześnie okolicznościowe 
przemówienie. Pozatem wygłosili 
przemówienia: prez. stow, więźniów 
politycznych p. Ufei, inż. Wierzbic­
ki — w Imieniu zarządu miasta Dą­
browy, prof. Kantor - Mirski — w 
imieniu zw. legjoinstów, p. Sieradz 
ki, prezes klasowego z w. górnicze­
go, p. Cupiał — w imieniu okręgu 
PPS., p. Kępa w imieniu oddziału 
PPS. w Grodźcu i p- Piszczyk w 
imieniu stow, b więźniów politycz­
nych.

Wszyscy mówcy w przemowie 
niach swoich podkreślali wielkie za 
sługi bohaterskiego Miętki — bojow 
ca PPS.

W maju 1906 roku, w czasie o- 
twarcia Dumy w Petersburgu, PPS 
na znak protestu, że sprawy naro­
du polskiego nie przez carską Du­
mę w Petersburgu, a przez własny 
rząd w Warszawie mogą tylko być 
rozpatrywane, postanowiła wyko­
nać zamach na koszary kozaków o- 
reuburskich w Dąbrowie.

Zamach ton polecono wykonać 
Edwardowi Miętce, który nosił pse­
udonim „buchalter".

Miętek w dniu 10 maja 1906 ro­
ku udaje się na miejsce i w czasie 
gdy w koszarach znajdowali się 
wszyscy kozacy — rzuca pocisk.— 
Niestety rzucona bomba nie eksplo­
dowała.

Miętek w czasie ucieczki został

Sstrzelony, poczem dobito go sza- 
ami i kolbami. Zmasakrowane 

ciało przywiązano do konia i za­
wleczono na cmentarz. Przy pogrze­
bie pozwolono asystować tylko ro­
dzicom i rodzeństwu.

Uroczystość ta miała charakter 
nadzwyczaj podniosły.

ZAWÓD MlfiOSNY PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA.

Mieszkaniec kołonj i Działki w 
Grołonogu, Kazimierz Gaj dzik, lat 
23, w celu samobójczym napił się 
esencji octowej.

Gaj dzika przewieziono do szpi­
tala, gdzie po dłuższych męczar­
niach — zmarł.

Śledztwo przeprowadzone w tej 
sprawie ustaliło, że przyczyną, roz­
paczliwego kroku był zawód miło­
sny.

Gajdzik nie mógł przeboleć stra­
ty ukochanej i postanowił rozstać
się z tym światem.

. . . . . .

KII 118 DLA KOMENDANTÓW PO­
STERUNKÓW P. P.

Minister spraw wewnętrznych wy­
dal zarządzenie w sprawie nowego kur­
su dla komendantów posterunków p.p.

Kurs odbędzie się w .Warszawie i 
trwać będzie dwa miesiące. Na kurs, 
który rozpocznie się w dniu 6 listopada 
r. b., powołanych będzie 100 funkcjona­
riuszy policji państwowej z całego te­
renu kraju.

 o—-—
— Zatrzymanie złodziei wraz « łu­

pem pochodzącym z •kradzieży. Policja 
śledcza w Sosnowcu otrzymała w tych 
dniach iuformaoję. że w mieszkaniu 
Jan in y  Kosałki. zam. w Będzinie prze­
chowywane są rzeczy kradzione. W cza 
sie rewizji w mieszkaniu, istotnie zna 
leziono dwie walizy rzeczy, pochodzą­
cych z kradzieży. Były tam: bluzki
damskie, m atorjaty jedwabne na suk­
nie itp., ubranie męskie i bilet wizy­
towy Angenla Słowika. -W; mieszkaniu 
u Kosalkowej w czasie przeprowadza­
nia rewizji policja zastała tam dwuch 
znanych złodziei włamywaczy B. Budzi 
sza i J. Gałązkę, których aresztowano 
i obecnie jiiż siedzą w więzieniu.

W ozasie śledztwa okazało się, że 
Kosałkowa jest kochanką Budzisza.

Zatrzymani złodzieje, jak również i 
Kosałkowa nie chcą wyjawić miejsca 
kradzioży.

P O R T
| WYCHOWANIA FIZYCZNE

C. K. S. prowadzi nadal mistrzostwach A hi.
Zagłębia

W dniu wczorajszym odbyty się dal­
sze spotkania o mistrzostwo A kl. Za­
głębia.

Po ostatnich rozgrywkach tabela mi 
strzostw A kl. Zagłębia przedstawia się 
następująco:
Nazwa klubu 
C. K. S.
Policyjny 
Zagłębianka 
Solvay 
Sarm aeja 
Zagłębie 
B rynica 
Płomień 
Unja 
Ruch

UNJA -  C. K. a  2:2 (2:1).
Największe zainteresowanie wzbudził 

mcez w Czeladzi, pomiędzy prowadzą­
cym w tahsjM CKS. a  sosnowiecka Tin ją

gier p k t s t  br.
7 11 14:6
8 U 20:11
6 7 18:15
7 6 13:11
6 6 9:10
6 5 14:13
6 5 14:15
6 5 12:17
2 3 5:3
6 1 9:27

Mocz zakończył się wynikiem romiso 
wym 2:2 (2:1).

W pierwszych minutach atak CKS. 
zmarnował szereg doskonałych sytua- 
oyj. Geisler kilkakrotnie przestrzelił 
bramkę.

Unja powoli opanowała boisko i 
;zęsto znajdowała się przy bramce go­
spodarzy.

Prowadzenie dla U nji zdobył Gwóźdź.
Następine CKS. wyrównał z jede­

nastki. P itkę umieścił w siatce Geisler.
Pod konieo pierwszej potowy, drugie 

go goala dla Unji uzyskał Nowak.
■W drugiej połowie g ra mniej inte­

resująca.
Pod konieo przeważał nieznacznie O. 

K. S. Wkońcu Geisler wyrównał z je­
denastki.

Unja mimo cjzęstycb ataków nie 
zdołała przechylić zwycięstwa na swo- 
,.V» s t ’-ene-

Sędziował p. Grabowski, dobrze.
Przedmeez rezerw 4:2 dla Unji.
Drużyna U nji dobra była we wszyst 

kich linjach. W CKS. szwankowała po 
moc, która słabo współpracowała z ą- 
takiein.

POLICYJNY -  S 0L FA Y  3:1 (1:1).
Na wlasnem boisku Policyjny roze­

grał mecz z Solvayem.
Gra wyrównana i prowadzona była 

w tempie dość szybkiem.
Prowadzenie zdobył w 30 minucie 

Policyjny ze strzału Dziwisza.
Już w kilka m inut potem Solvay 

wyrównał ze strzału karnego.
Po przerwie miejscami nieznacznie 

przeważał Policyjny.
Dopiero pod koniec meczu atak go­

spodarzy częściej zagrażać zaczął bram 
oe Solvayuj

Drugiego :goala dla Policyjnógo zdo 
był z przeboju Luchłer, a następnie na 
3 m inuty przed końcem gry wynik pod 
wyższył Marzec.

Sędziował p. Moszkowics.
Przedmeez rezerw 2:0 dla Policyj­

nego.
BRYNICA — ZAGŁĘBIĘ 4:3 (2:1).
Przedpołudniem w Czeladzi Brynica 

pokonała Zagłębie w stosunku 4:3 (2:1),
Gra stała na niskim poziomie. Oby­

dwie drużyny wystąpiły w osłabionych 
składach.

B ram ki dła Brynicy zdobyli W ilk i 
Krupiński I I  po dwie, dla Zagłębia? 
Bogdanow, Cabaj i samobójcza.

Sędziował p. Bryła, dobrze.
W przedmeczu juniorzy CKS. poko­

nali juniorów Brynicy w stosunku 5:0.
ZAGŁĘBIANKA — PŁOMIEŃ 3:1 

(4:1).
W Będzinie na własnym boisku Za­

głębianka pokonała Płomień w stosun­
ku 3:1 (1:1).

Grę utrudniał silny wiatr.
SARMACJA -  RUCH 2:2 (1:0)
Na boisku Hakoahu w Będzinie S ar­

maeja niespodziewanie zremisowała ze 
słabym Ruchem w stosunku 2:2
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O MISTRZOSTWO B KLASY. 
Uynkownia — Dąbrową 4:1 (2:0). 
Gwiazda — Świt 3:3 (1:1).
Hakoah — Orląta 2:1,
O MISTRZOSTWO C KLASY. 
Placówka — S. M. P. (Porąbką) 2:1.

BIEG NAPRZEŁAJ W SOSNOWCU.
Na zakończenie sezonu lekkoatlety­

cznego strzel eclfl klub sportowy „Stize 
leo“ w Sosnowcu urządził wczoraj bieg 
naprzelaj, na trasie około 4 kilometrów
0 puhar przechodni.

Bieg w eclach propagandowych od­
był sie w okolicy nowowyhudowanego
1 atusza. .

Na trasie dp biegu stanęło 8 zawodni 
feó-w, miedzy innymi: Orłowski z Pogo­
ni katolickiej, H artlik  i Nowak ze sta- 
ftjonu w Chorzowie i Gałuszka z B ry­
gady częstochowskiej.

Małe zainteresowanie biegiem wyka 
zali długodystansowcy zagłębiowscy.

Bieg w ygrał Orłowski (Pogoń—Ka­
towice), który przebył trasę w czasie 
12:21. Drugi przybiegł do mety H art­
lik (Stadjon—Chorzów) w czasie 12:41,
3) Gałuszka (Brygada — Czestochowa),
4) Nowak (Stadjon—Chorzów), 5) Mą­
dry (S. M. P. — W. Hajduki).

P uhar przechodni wręczył zwycie- 
Starterem  honorowym był p. Kocur 

-  wiceprezes śląskiego O. Z. L.. A. 
ey poseł Gosiewski.

Zainteresowanie zawodami dość du­
że.. Organizacja zawodów sprawna.

Powiatowy Z. S. reprezentowali pp. 
wiceprezes S. Abratański i kom. No- 
wara.

Ogłoszenie
Na przechowaniu w Wydziale Śled 

czym P  .P. w Sosnowcu znajdują się ni 
żej wymienione przedmioty, .^znalezione 
nieznanych właścicieli, a mianowicie:

35) torebka, 15 centimów franc, chustę 
czka, pugilares, 3 ołówki i plik reklam,
36) kurtka stara zniszczona, spodnie, ka 
lesony, koszula, czapka i szalik jedwa 
hny, 37) czapka aksamitna kol. czarne 
go uczniowska, 38) 3 zł. 50 gr. w bilonie, 
39) budzik kolędowy zepsuty, spodeńki 
granatowe, szelki, chustka, włóczkowa, 
wewłniana szara. 40) 2 m tr. m aterj. je 
dwabiu czarnego, 41 portmonetka skó­
rzana c. bronzowa (podkówka), 18 gr., 
15 kop. ros., 5 pfen. nieim. i medalik, 42) 
dewizka wisząca od zegarka,43) walizka 
stara  duża, kalosze stare, sakiewka 
damska kol. cielistego, futerał płócien

stare zniszczone, 16 kłódek starych, 2 
czapki stare, nóż kuchenny, 2 odważni 
ki, 2 wytrychy, 5 kluczyków, 1 klucz du 
ży 2 kilofy duże, 3 łomy żelazne, 2 żela 
za’ stare, sukienka letnia w kwiaty po 
pruta, 1 kawałek gumy z ciężarkiem 
10 dkg. i scyzoryk stary, 44) zegarek 
Omega srebrny z dewizką srebrną, 45) 
zegarek niklowy firm y „Integra z de 
wizką, 46) pierścionek z czerwonym ocz­
kiem, 49) obrączka złota, 50) teczka skó 
rżana bronzowa, suknia c. granatowa, 
ręcznik, chusteczka do nosa i butelecz 
ka z lekarstwom, 51) torebka skórz. i 6 
różnych kluczy, 52) portmonetka (pod 
kówka) i 4 zł., 53 paczka, a w niej 1 szt. 
surówki miałej, sztuka flaneli zielonej, 
sztuka flaneli różowej, sztuka dymki 
na kalesony, sztuka popeliny czarnej, 
sztuka jedwabiu surowego kol. cieliste 
go, sztuka seledyny zielonej, sztuka czer 
wonego płótna, sztuka białego płótna, 
spodnie używane szare i 10 tuz. guzi. 
ków białych, 54) moneta 2 zł. srebrna,

„Szwajcarskie Gomkie 
Zioła" (z marką Ko. 
iut) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych, 

„szwajcarskie Qor*kie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

Kino Teair

EDEN

Dziś Niezapomniany K ról Cyganów Dziś
Jose  Mojica

znów stworzył wspaniały film p. t.

P i e ś ń  K o z a k ó w
Pełon życia, tempa i rozhukanych pieśni kozackich

Nadprogram: TYGODNIK FOXA 
Piątki, soboty i niedzielo passe-partont nieważne 
Początek seansów o 16 w niedziele i święta o 14-ej 

Wkrótce: II części CZŁOWIEKA MAŁPY

KINO

pAl-ACf

Dziś
Najnowszy film „UNITED ARTISTS*‘ w-g powieści Sappera

„Pojedynek ze śmiercią”
Dram at życiowy 

W rolach głównych: Doskonała trójka aktorska

Loretta *Joun§f Ronald Column 
i Warner Oland

lllllkh. .4pit Wkrótce: Największy rzebój sezonu „DON JU A N ‘*.

P f i
KINO

ZAGŁĘBIE
dawnie] 

Kino-Teatr „Udziałowy

k i l

Dziś i dni następne 
Barwna panoram a z życia kobiety, k tća  kochała dwóch męż_

czyzn

„Miraże Szcząścla“
Reż. W illiam Wylera.

W rołi gł. Paweł LUKAS i K onstancja GUMMINGS. 
Nadprogram: W ielka sensacja sportowa

Chalienge’u 1934 r.
oraz tygodnik PARAMOUNTUII Wkrótce „CZARNY KOT<*

55) swor kol. jasnego, 56) 38 różnych klu 
czy, 57) nakrycie do maszyny do szycia, 
58) mufa od auta, 60) koszula nowa, 61)
3 klucze, 62) portmonetka skórzana żól 
ta i 2 zł. 2 gr., 63) portmonetka m ała 
czarna i 4 zł. 93 gr. 64) ram a żelazna,
65) kołnierz futrzany mały bronzowy,
66) zegarek niklowy odkryty firmy. 
,,Integra‘‘, 67) kapelusz filcowy męski 
stary  siwy, szalik wełniany stary  żół­
ty, sukienka czarna, zniszczona, bluza 
zimowa popielata, 2 kołnierzyki męs 
ko kolorowe 8 kawałków m aterja łu  
różnych kolorów (resztki), 68) paczka 
płótna (surówki), 69) parasol eęski czar 
ny, 70 pasmo włóczki bawełinanej, 71) 
50 szt. szkieł do lam p wozowych, 72) 
chusteczka biała do noso i 22 zł. 50 gr. 
w bilonie, 73) siatka damska bronzowa 
na włosy, 74) spodnie nowe aksamito; 
we. 75) sakiewka kol. bronz w stanie 
podniszczonym z długim paskiem i 78) 
teczka bronzowa, młotek, piłka ręczna, 
obcęgi, dłutko, eentimetr, nóż szewski, 
ołówek, butelka, i książka wzorów sto 
larskich.

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzuty  skórne u su w a

KREM LAIN-ŁGE
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n ieszk o d liw y  k o ­
sm etyk, usuw ający  w a d y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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F R E N D Z L L E .  T A  Ś M  Y, 
SZNURY, BORTY, CHWASTY

z jedwabiu — wełny -  bawełny - l n u  
do FIRAN, CELÓW DEKORACY J- 

NYCH i TECHNICZNYCH 
poleea w wielkim wyborze i niskica 

cenach
SKŁAD FABRYCZNY F a b r y k i  
, ,P A S A M O N‘‘, KATOWICE 

Szopena 8.— naprzeciwko PKO. 
Jedyny spejalny skład na Górnym 

Śląsku

POTRZEBNY zdolny pólerowaez(czka) 
zaraz. Sosnowiec, Będzińska 15, Maka­
rewicz.
POTRZEBNY pracownik fryzjerski na 
sta łą  posadę. Dąbrowa, Piłsudskiego 10 
DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia.
Sosnowiec Pusta 44_a.____ __________
GIER1NER MOSZEK JANKIEL zgu­
bił książeczkę wojskową wydaną przez
PKU. Sosnowiec. ____________ _
HOROWICZ HENOCH zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez PKU.
Piotrków Tryb.______■ _____ __ _____
JÓZEFA PIEKARCZYK unieważnia 
zgubiony dowód osobisty, wydany pr/oz 
gminę Bolesław.

32S2BS2EE

JACEK ZŁĘCZ
20.

Zemsta Komara
częśi tlruga „FertianjT

pow ieść napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia

Do góry ręce! — zawołał Ko
m ar.

Policjant, drżąc z przejęcia, m a­
chinalnie podniósł ręce nad głowę, 
'rozpaczliwym wzrokiem łzucając 
to na twarze napastinków. to znów 
na środek stołu, gdzie leżał jego re ­
wolwer. Właśnie w tej chwili pod­
szedł do stołu garbaty Kobuz i kos­
matą ręką wyciągnął po służbową 
broń nieszczęśliwego policjanta.

— Nie rusz! — łotrze! — krzy­
kną! zrozpaczony i sięgnął również 
ręką... Ale spóźinł się o jeden uła­
mek sekundy i... tern ocalił sobie ży­
cie. Kobuz pochwycił broń i z sza­
tańskim uśmiechem, zadowolony, 
schował ją do kieszeni. Teraz już 
nawet ryzyko walki nierównej prze 
stało dla policjanta istnieć — był 
zupełnie bezbronny.

— Związać go! — krótko rozkazał 
Komar.

Kiedy już obezwładniono i zwią­
zano starszego policjanta, Komar 
schował do kieszeni swój rewolwer, 
a jednocześnie wyciągnął duży, 
składany nóż...

W ydęwea ,

— Mów, — zwrócił się do poli­
cjanta, — gdzie są klucze od aresz­
tu?

— Zabrał komisarz, — odpowie­
dział bez namysłu policjant.

— Coo?-.. Kłamiesz!,.. Zarżnę 
cię jak barar.a. jeżeli w tej chwili 
nie powiesz, gdzie są klucze — no?

— Niema kluczy.
Wściekły z gniewu Komar rzu­

cił się do powalonego policjanta i 
przystawił mu nóż do gardła. N a­
cisnął, lekko w bijając koniec w 
skórę...

— Powiesz?...
Widmo śmierci stanęło nieszczę­

śliwcowi przed oczyma. Uczuł o, 
stry, przeszywający ból...

— Powiesz? — nalegał Komar, 
cisnąc coraz bardziej rękojeść noża.

— Tam... w szufladzie..- w dru­
giej od dołu... po prawej stronie, — 
wykrztusił policjant.

Komar rzucił policjanta i na­
tychmiast przeszukał wskazaną, szu 
fladę. Złapał pęk kluczy i zawołał 
do swoich zbrodniczych towarzy­
szy.

— Wciągnąć tamtego do środka! 
Biegiem się uwińcie!...

Kobuz z Matacem szybko wnie­
śli pierwszego policjanta i porzu­
cili go na ziemi, obok dyżurnego.

— Zatkam i tobie gębę, żebyś 
się niepotrzebnie nie wydzierał, — 
mógłbyś dostać chrypki... W porzą- 
deczku! — wyrzekł Komar, z wiel­
ką w prawą załatwiwszy się z za­
kneblowaniem ust drugiej ofiary.

— Teraz ,,adiu“... glina!.. Leżeć 
spokojnie! — Chodźcie chłopcy, — 
zwrócił się Komar do towarzyszy, 
rad niezmiernie, że wszystko się tak 
gładko powiodło. Szybko wynieśli 
się za drzwi i pędem pobiegli w stro 
nę aresztu. Za chwilę wyprowadzili 
stamtąd jakąś starą kobietę i mło­
dego mężczyznę.

— No, stara... mnie zawdzięczasz 
wszystko... Hej, Budek! — Gdzie 
twoja maszyna? — odezwał się do 
nich Komar.

— Psiakrew! — ten przeklęty 
Węch mię tak ubrał-.. Maszynę dja- 
błi wzięli...,

■ —;1 ktoże :-zostawił ją  w policyj­
nym garażu?

— Nie.- — .potrząsnął przecząco 
głcwą Budek. ..

— No, — to nogi za pas! — L a­
da chwila mogą tamci powrócić, — 
zawołał Komar, — zejdziemy się 
wszyscy razem u Czarnej Pełki... 
Jazda!..

I po jednemu przestępcy rozbie­

gli się w różne, srony Starego Mia­
sta.

IX.

Oryginalne ogłoszenie.

Oczko zjazdł skromną kolacją w 
„Barze Podolskim" (słynącym z ta-, 
niości i ładnych kelnerek) kupi! so­
bie wieczorne wydanie „Wiadomo­
ści stołecznych" i za ostatnie gro-, 
sze kazał się zawieźć do mieszka­
nia, które zajmował wspólnie^z Wę­
chem na ulicy Kredytowej 45-

Stary dorożkarz od cza.su do cza­
su pokrzykiwał na równie leciwą 
szkapinę, która z wielkim rozma­
chem waliła, po asfaltowej jezdni, 
budząc głośne, klapiące echa. Było 
już dobrze po północy, więc też z 
początku, na peryferjach rzadko 
spotykali jakiegoś przechodnia,^ ale 
gdy wydostali się do śródmieścia, 
Oczko odrazu poczuł, że jest w wiel 
kiem mieście. Ruch, gwar, zgiełk i 
niemilknące pokrzykiwanie samo­
chodowych syfen, i gł°s jegó włas­
nego fiakra, który z wielką w pra­
wą kierował swoją dryndą, wykrzy 
kując na przechodzących w poprzek 
jezdni:

— Hoop! — Hop!...
d . e . m

Bruk. „F.xnres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horsbi.


